
Ryc. 1. Fragment wystawy. 

E W A F R Y S 

G A R N C A R S T W O L U D O W E L U B E L S Z C Z Y Z N Y 
sp rawozdan i e z w y s t a w y 

Wo jewódz two l u b e l s k i e pos iada największą obecnie 
w Polsce ilość c z y n n y c h ośrodków l u d o w e g o g a r n ­
c a r s t w a , j e d n a k z d o t y c h c z a s o w y c h w y s t a w s z t u k i 
l u d o w e j tego r e g i o n u , choć g a r n c a r s t w o stanowiło na 
n i c h zawsze na j l ep i e j r e p r e z e n t o w a n y dział, z n a m y 
w y r o b y za l edw ie k i l k u n a s t u ośrodków. 

6 m a j a 1956 r o k u o t w a r t a została w M u z e u m L u ­
b e l s k i m w y s t a w a na t e m a t : „Garncarstwo L u d o w e 
Lube l s z c z y zny " . Ce l em w y s t a w y było właśnie p o k a z a ­
nie w całości współczesnej l u d o w e j c e r a m i k i l u b e l ­
s k i e j , pokazan ie wy robów w s z y s t k i c h c z y n n y c h obec­
nie ośrodków tego t e r e n u . 

Przegląd t e n poprzedzono r o d z a j e m krótkiego h i s t o ­
rycznego wstępu. Wprowadza ły w zagadn ien ie zwięzłe 
k o m e n t a r z e , podające najważniejsze f a k t y z dz ie jów 
g a r n c a r s t w a od m o m e n t u p o j a w i e n i a się go na z i e ­
m i a c h p o l s k i c h aż do obecnych czasów — okresu 
o p i e k i n a d l u d o w y m artystą. W g r u p i e c e r a m i k i d a w ­
ne j znalazło się k i l k a eksponatów stanowiących i n ­
teresujący materiał porównawczy d l a wyrobów współ ­
czesnych. Pokazano t a m np . dzieżkę wczesnohiśto-
ryczną ( X I I w.) wykonaną z ba rdzo c h u d e j , k r e m o ­
wego k o l o r u g l i n y , s k r o m n i e zdobioną p a s k a m i z g l i n ­
k i c z e rwone j , żelazistej, oraz d zbanek i g a r n e k 
z X V I w., które n ieznaczn ie różnią się od niektórych 
współczesnych s iwaków. 

Ze stroną techniczną zagadn ien ia zaznajamiał p o ­
krótce zwiedzających doskonały c y k l zdjęć f o t o g r a ­
f i c z n y c h , który i lustrował pracę ga rnca r za od m o ­
m e n t u w y d o b y c i a g l i n y aż do załadowania n a wóz 
g o t o w y c h naczyń, p r z y c z y m szczególnie interesująco 
pokazano e tapy p o w s t a w a n i a nac zyn i a na kręgu g a r n ­
c a r s k i m . Oprócz t y c h f o t o g r a f i i e k sponowano szereg 
a u t e n t y c z n y c h narzędzi, surowców i pół fabrykatów 
oraz mode le pieców g a r n c a r s k i c h . 

Współczesną ceramikę pokazano w kolejności geo­
g ra f i c zne j od ośrodków północnych, które produkują 
przede w s z y s t k i m gładzoną ceramikę siwą, poprzez 

m a l o w a n e i g l a z u r o w a n e naczyn ia środkowo-lubel-
skie — do znacznie s k r o m n i e j z dob i onych , b i s k w i t o ­
w y c h , s i w y c h i g l a z u r o w a n y c h wyrobów z powiatów 
południowych. N a c i s k został p r z ede w s z y s t k i m p o ­
łożony na ośrodki dotychczas rnało znane l u b w c a l e 
n ieznane , a pobieżnie racze j p o t r a k t o w a n o ośrodki 
p o p u l a r n e , j a k P a w ł ó w czy Urzędów. 

Wśród c e r a m i k i ośrodków północno-lubelskich, na 
którą składały się g łównie s i w a k i , poza z n a n y m i , b o ­
gato z d o b i o n y m i w y r o b a m i K a z i m i e r z a Rogowsk i ego 
z Białej P od l a sk i e j , p r z e z n a c z o n y m i z góry d la m i e j ­
skiego o d b i o r c y 1 , wyróżniały się zarówno formą, j a k 
z d o b i e n i e m doskonałe t e chn i c zn i e i sta-rannie gładzone 
w y r o b y J a k u b a Czecze lewskiego z S i e l c zyka koło B i a ­
łej oraz użytkowa c e r a m i k a Józefa Kozła z Rossosza. 
S i w a k i Czecze lewskiego urzekają szlachetną sylwetą, 
której za l e ty świetnie podkreśla deko rac j a . Zasób 
mo tywów Józefa Kozła j es t racze j s k r o m n y , s p r o w a ­
dza się do różnych układów l i n i i p r o s t y c h , f a l i s t y c h 
i s p i r a l i , lecz daje złudzenie dużego u ro zma i c en i a . 

Znaczn i e uboższe są s i w a k i Józefa K o p i s i a z P a r ­
czewa i K s a w e r e g o Szymańskiego z Włodawy . Pośród 
t y c h o s t a tn i ch r z a d k o s p o t y k a n a f o r m a cechuje pła­
sk ie , ba rdzo pękate naczyn i e na r y b y o j asno szarej 
b a r w i e czerepu, ozdobione górą brzuśca p a s k a m i p łyt ­
k iego r y t u . K a z i m i e r z J a r o s z k i e w i c z z Łukowa, który 
w 1951 r. wystawi ł interesujące s i w a k i o o r n a m e n c i e 
gładzonym, t y m r a z e m pokazał t y l k o jedną siwą d o ­
nicę. Pozostałe jego w y r o b y t o c e r a m i k a c ze rwona , 
częściowo g l a z u r o w a n a , czasem zdob iona p a s k a m i p o ­
białki, b r a k n a t o m i a s t zupełnie m o t y w u p i o n o w e j 
gałązki i c h a r a k t e r y s t y c z n e g o w r y s u n k u p t a s z k a 2 . 
Moż l iwe , że w t e n sposób ozdabiał J a r o s z k i e w i c z t y l k o 

1 Z. Cieśla-Reinfussowa: S i w a k i z Białej Podlaskie; ' , 
„Po l . Szt. L u d . " , 1954, N r 5. 

2 R. Re in fuss : Z wystawy pokonkursowej w Łuko­
wie, „Po l . Szt. L u d . , " 1952, N r 1, 
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Ryc. 2. Naczynie na „żywca". 
Wys. 14 cm. Wykonał Ksa­
wery Szymański. Włodawa. 

Ryc. 3. Garnek. Wys. 
23 cm. Wykonał Jan 
Startek. Kolonia Zamek 

(pow. Kraśnik). 

Ryc. 4. Naczynie do odciąga­
nia mleka. Wys. 39 cm. Wy­
konał A. Wróbel. Wólka Biska 

(pow. Biłgoraj). 
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naczyn ia przeznaczone na k o n k u r s , podczas gdy te raz 
w y s t a w i o n o jego zwykłą, codzienną produkcją. 

Wśród 42 eksponatów z G l innego znajdowały się też 
t y l k o d w a s i w a k i : n i e w i e l k i d zbanek i ga rnuszek w y ­
konane przez Jana Stępniaka, które zwracały uwagę 
swoją nieskazitelną czarną, j a k b y aksamitną p o ­
wierzchnią. Z pozostałej c e r a m i k i c z e rwone j , g l a z u r o ­
w a n e j , którą wystawiła przede w s z y s t k i m cała r o ­
dz ina Matys iaków (Jan , H e n r y k , S t e fan , A l e k s a n d e r , 
Józef), część p o k r y t a była t y l k o c iemnobrązowymi 
a lbo białymi m a l a t u r a m i , część zdob iona d r o b n y m 
o r n a m e n t e m geometryczno-roślinnyrn w y k o n a n y m p o ­
białką na t l e k i l k u równoległych c za rnych pasków. 
W ogóle t y m ra z em c e r a m i k a z G l i nnego była znacz­
nie b a r d z i e j u r o z m a i c o n a i c i ekawsza niż na w y s t a w i e 
p o k o n k u r s o w e j w 1951 r o k u 3 . 

Ośrodek w F i r l e j u reprezentowały w y r o b y L e o n a 
Jez iora , zdob ione r y t e m i p o k r y t e ciemnozieloną g l a ­
zurą, pochodzące przeważnie z zakupów d o k o n a n y c h 
na p o p r z e d n i c h w y s t a w a c h . Słusznie w y e l i m i n o w a n e 
zostały t y m r a z e m c h a r a k t e r y s t y c z n e d l a Jez io ra w y ­
r o b y o f o r m a c h czasem d z i w a c z n y c h , zdob ione d e k o ­
racją plastyczną, które produkował spec ja ln ie na k o n ­
k u r s y 4. Cze rwone naczyn ia d rug i e go ga rnca r za z F i r ­
l e ja — A n t o n i e g o Janc za r y — zdob ione były p a s k a m i 
pobiałki, dzielącymi n i e k i e d y naczyn i e h o r y z o n t a l n i e 
na t r z y m n i e j więcej równe części. 

Z n a n y ośrodek w B a r a n o w i e charakteryzowały w y ­
r o b y t r zech g a r n c a r z y — Bolesława Dąbrosza, Jana 
Kolodyńskiego i Jana Góry. Były to g a r n k i , d z b a n k i , 
d w o j a k i i słoje z c ze rwone j g l i n y , m a l o w a n e w gór­
ne j części brzuśca pobiałką w uproszczone m o t y w y 
roślinne n i e w i e l k i c h rozmiarów, oraz mało c i ekawe 
m isec zk i , zdob ione k o n c e n t r y c z n y m i kręgami. Znac z ­
n ie różniły się od n i c h pod wzg lędem motywów w y ­
r o b y z K a z n o w a i M i c h o w a , p o m i m o że w y k o n a w c y 
i ch pochodzą z ośrodka b a r a n o w s k i e g o . M o t y w y raa-
l a t u r wzbogaci ły się t u i zwiększyły, ale w y k o n y w a ­
ne są m n i e j s t a r ann i e niż w B a r a n o w i e . Szczególnie 
d z i w n e f o r m y wirujących g w i a z d i jakichś w i o t k i c h , 
f a n t a s t y c z n y c h roślin przyjęły m a l a t u r y na m i s k a c h 
w y k o n a n y c h przez Czesława Białasiewicza z K a z n o w a . 

Z Pawłowa pokazano przede w s z y s t k i m naczyn ia 
zdobione w i e l o b a r w n y m i g e o m e t r y c z n y m i w z o r a m i , 
w y k o n a n e w spółdzielni, słabo s t o s u n k o w o związane 
z d a w n y m j e d n o b a r w n y m i b a r d z i e j u p r o s z c z o n y m 
z d o b n i c t w e m . Zabrakło n a t o m i a s t zupełnie s iwaków, 
które stanowiły podstawę t r a d y c y j n e j p r o d u k c j i tego 
starego ośrodka, a do o s t a tn i ch czasów wyrabiał j e 
ga rnca r z Mikołaj P i l i p c z u k 5. 

Z produkcją Urzędowa zapoznały zwiedzających 
w y r o b y ośmiu ga rnca r z y . Większość stanowiły z m a ­
n i e r o w a n e w f o r m i e f l a k o n y i d z b a n k i , c u k i e r n i c z k i 
i nac zyn ia beczułkowate. Wyróżniała się prostą i ła­
dną formą bańka w y k o n a n a przez Jerzego W i t k a 
oraz dużych rozmiarów dzban z p i o n o w y m kołnierzem 
i d w u u s z n y ga rnek , g l a z u r o w a n e t y l k o w górnych 
częściach mocno przepa lonego czerepu. Poza t y m r o ­
dz ina Wi tków wystawiła nieco p l a s t y k i f i g u r a l n e j 
przedstawiającej sceny zb i o r owe , np . orkiestrę, oraz 
k r o p i e l n i c z k i zdobione o d c i s k a m i s t emp la i p l a s t y c z ­
n y m i n a l e p l a n k a m i ; Czesław Ambrożk iewicz pokazał 
kompozycję p t . „Krzesanie o g n i a " a T e o f i l G a j e w s k i — 
figurkę d z i ka . 

Pośród powyże j op isane j m a l o w a n e j c e r a m i k i w y ­
różniały się w i e l o b a r w n y m i m a l a t u r a m i w y r o b y Jana 
S t a r t k a z k o l o n i i Z a m e k , ana log iczne do c e r a m i k i 
z *Łążka O r d y n a c k i e g o , skąd pochodz i i ch twórca. 
N a j b a r d z i e j wśród n i c h interesujące było r z adko 
w Łążku p r o d u k o w a n e naczyn ie f l aszowate , zdobione 
techniką sgraffitową w pos tac i f a l i s t e j l i n i i r y t e j na 
p a s k u pobiałki. 

Z powia tów południowo-wschodnich na p l a n p i e r w ­
szy wysunęła się c e r a m i k a c z e rwona , g l a z u r o w a n a , 
czasem m a l o w a n a . Szczególnie rzucają się t u w oczy 
g a r n k i i d zbany w y k o n a n e przez Józefa F a r i o n a 
z P u t n o w i c , który do m a l o w a n i a używa białej i c i e m ­
nej — p r a w i e czarne j — p o l e w y , co p o m i m o ba rdzo 

3 J a k wyże j . 
4 E. J a n i k o w s k a : Z wystawy sztuki ludowej w Lu­

bartowie, „Po l . Szt. L u d . " , 1951 N r 6. 
5 R. Re in fuss : S z t u k a l u d o i o a na t o y s t a i c a ch w Lu­

blinie, „Po l . Szt. L u d . " , 1954, N r 5. 

Ryc. 5. Miska. Średnica 19 cm. Wy­
konał Czesław Bialasiewicz. Kaz-

nów (pow. Lubartów). 

Ryc. 6. Miska. Średnica 22 cm. Wy­
konał Jan Kołodyńcki. Baranów 

(pow. Puławy). 

Ryc. 7. Dzbanek. Wys. 27 cm. Wy­
konał Piotr Wo j t a l euncz . Jarosła­

w i e c (pow. Hrubieszów). 



Ryc. 8. Bańka. Wys. 31 cm. W y k o ­
na} Jan Chmiel. Kolonia Majdanek 

(pow. Tomaszów Lubelski). 

Ryc. 10. Dzbanek . W y s . 33 cm. Wy­
konał Józef Farion. Putnowice (pow. 

Hrubieszów). 

Ryc. 9. Dzbanek. Wys. 27 cm. Wy­
konał Józef Kozioł. Rososz (pow. 

Biała Podlaska). 

s k r o m n y c h mo tywów (wyłącznie l i n i a f a l i s t a , p r o s t a 
i d r obne k ropec zk i ) dało w połączeniu z ładną formą 
naprawdę c i e k a w y e f ek t . By ły t o j edne z najładniej­
szych naczyń na w y s t a w i e . 

N a t o m i a s t r n a l a t u r y na nac zyn i a ch P i o t r a W o j t a -
l ew i c za i M a r i a n a U f n a l a z Jarosławca, dość n i e ­
zwykłe w treści — duże g w i a z d y o f a l i s t y c h p r o m i e ­
n i a c h i niewyraźne próby zestawień f i g u r a l n y c h , sła­
bo związane z budową nac zyn i a — nie osiągały pe ł ­
nego e f e k t u a r t y s t yc znego . 

D l a K r a s n o b r o d u (garncarze T e o f i l Kołtun i W ła ­
dysław L a l i k ) c h a r a k t e r y s t y c z n e jes t m a l o w a n i e m i ­
sek i dzbanków w swobodne gałązki i n i e r e g u l a r n e 
p l a m y w y k o n a n e zieloną miedziową polewą. Pod 
wzg lędem f o r m y na uwagę zasługiwały t u zwłaszcza 
d zbany o h a r m o n i j n e j e sowate j s y lwec i e . Szkoda, że 
pokazano t a k mało k r a s n o b r o d z k i c h z a b a w e k i m i ­
n i a t u r o w e j g a l a n t e r i i . 

Dość ob f i c i e w y s t a w i o n o c z e r w o n e g l a z u r o w a n e , 
słabo zdobione w y r o b y g a r n c a r z y z Józefowa. B a r d z o 
piękną formą i doskonałą zieloną glazurą wyróżniały 
się bańki, pękate d z b a n k i i g a r n k i , a szczególnie d w o ­
j a k i w y k o n a n e przez Jana Chmielą z k o l o n i i M a j d a ­
n e k oraz użytkowe w y r o b y Ignacego i F r a n c i s z k a 
Chmielą z k o l . Dąbrowa. N i e s t e t y brakło t u s iwaków, 
które w k o l . M a j d a n e k zdob ione by ły w górnych p a r ­
t i a c h brzuśca c z a r n y m i p a s k a m i g l i n k i , d y s k r e t n i e o d ­
bijającymi od s ta lowo-szarego tła czerepu. * 

Ceramikę z H r ebennego reprezentowały b i s k w i t o w e 
i częściowo g l a z u r o w a n e nac zyn i a w y k o n a n e z j a s ­
nej mało żelazistej g l i n y , na której z ie lona g l a zu ra 
przybrała bardzo c i e k a w y s z a r a w y odcień; czerwoną 
ceramikę użytkową pokazał W i n c e n t y S roga z J a r ­
czowa. Zamknęła przegląd ośrodków c e r a m i k a z p o ­
w i a t u Biłgoraj, w której na czoło wysunęły się n a ­
c zyn ia w y k o n a n e przez Józefa D z i d o z B i d a c z o w a N o ­
wego oraz L e w k o w i c z ó w z B i d a c z o w a Starego, szcze­
gólnie piękne, ba rdzo w y s o k i e i wąskie g a r n k i . 
Smukłość i c h podkreślały jeszcze pęki p i o n o w y c h gła­
d z o n y c h l i n i i . Ładne też były tamte j s ze d zbany . Z b l i ­
żone w f o r m i e naczyn ia produkują garncarze w W o l i 
Dreźniańskiej i Wólce B i s k i e j . N a s i w a k a c h z Wó lk i 
występował o r n a m e n t gładzony, złożony z d r o b n e j 

e J a k wyże j . 
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k r a t e c z k i , która zapełniała całą powierzchnią naczy ­
n ia . Ośrodki te wyrabiają także, choć w m n i e j s z y m 
s t o p n i u , ceramikę czerwoną glazurowaną, która pod 
wzg lędem f o r m y n ie odb iega od s i w e j . J a k o przykład 
obcych w p ł y w ó w należy t u wyróżnić d zbanek z i e lono 
g l a z u r o w a n y , z u c h e m z d o b i o n y m p l a s t y c z n y m i s p i -
r a l k a m i i o d c i s k a m i s t emp la , w z o r o w a n y na w y r o ­
b a c h z Chałupek w w o j . k i e l e c k i m , w y k o n a n y p r zez 
F r a n c i s z k a L e w k o w i c z a z B i d a c z o w a Starego. 

G a r n c a r z K a z i m i e r z K o p e r z k o l o n i i Sól wystawi ł 
k i l k a s iwaków o jasne j b a r w i e c ze repu , oraz g l a z u ­
r o w a n y f l a k o n . 

N i e j a k o na marg ines i e w y s t a w y pokazano również 
w y r o b y z Łążka O r d y n a c k i e g o , który ze względu na 
korekturę g r a n i c między wo jewódz twami znalazł się 
obecnie na t e r y t o r i u m wo jewódz twa rzeszowskiego . 

Sumując osiągnięcia w y s t a w y jeszcze ra z t r z eba 
podkreślić f a k t , że po raz p i e r w s z y w Polsce w y s t a ­
w i o n o ceramikę w s z y s t k i c h c z y n n y c h ośrodków g a r n ­
c a r s k i c h r e g i o n u . Duże znaczenie m a również właś­
c i w y dobór eksponatów, pokazano b o w i e m przeważ­
nie pełny zes taw f o r m p r o d u k o w a n y c h przez każdy 
ośrodek i t o p r z e znaczonych do n o r m a l n e j r y n k o w e j 
sprzedaży, a n i e p r z y g o t o w y w a n y c h spec ja ln ie na w y ­
stawę czy k o n k u r s . W t e n sposób uniknięto w zasa­
dzie mało zazwycza j wartościowych „artystycznych" 
nowości, znacznie odbiegających od wyrobów t r a d y ­
c y j n y c h , 

S u m i e n n e o p r a c o w a n i e m a p ośrodków c z y n n y c h 
i zamarłych, m a p y d a w n y c h cechów g a r n c a r s k i c h oraz 
zbadanie zasięgu p e n e t r a c j i h a n d l o w e j poszczególnych 
ośrodków dało ba rdzo cenną podbudowę historyczną 
i o g r o m n y materiał porównawczy ; dzięki t y m w s z y s t ­
k i m c z y n n i k o m w y s t a w a s t a n o w i poważny do r obek 
n a u k o w y . 

P r z y o p r a c o w y w a n i u scenar iusza w y s t a w y o p a r t o 
się na materiałach z własnych badań t e r e n o w y c h 
M u z e u m , w y k o r z y s t a n o także mater iały A r c h i w u m 
S e k c j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P I S w K r a k o w i e , 
oraz rękopiśmienną pracę d r T . D e l i m a t a na t e m a t 
c e r a m i k i l u b e l s k i e j , napisaną p r z e d k i l k u l a t y . 

Wystawę przygotował zespół etnografów M u z e u m 
w L u b l i n i e w składzie: m g r Janusz Optołowicz, m g r 
Teresa K a r w i c k a , m g r Józef Jastrzębski. Serię d o ­
skonałych zdjęć wykonał J a n U r b a n o w i c z . 

W y s t a w a , p o m i m o że została urządzona za l edw i e 
w j edne j sa l i , odznaczała się dużą przejrzystością, co 
było w y n i k i e m ba rd zo przemyślanej ekspozyc j i . O p r a ­
w a p l a s t y c zna w y k o n a n a pod o s o b i s t y m k i e r u n k i e m 
d y r e k t o r a M u z e u m , m g r I r e n y I s k r z y c k i e j , p r z y 
współudziale a r t y s t y - p l a s t y k a Eugen iusza Po la , ba rdzo 
es te tyczna i d y s k r e t n a za razem podkreślała w a l o r y 
w y s t a w i o n y c h eksponatów nie stwarzając d l a n i c h 
k o n k u r e n c j i , j a k t o się czasem zdarzało na i n n y c h 
w y s t a w a c h . 

Fotografował Jan Swiderski 

Ryc. 11. Dwojaczki. Wys. 15 cm. Wykonał 
J . Chmiel. Kolonia Majdanek. 
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